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Telegraficzne wiadomości.
B e m ,  4. Czerwca. — Bada związku uznaje sąd frejburgski za nie- 

konstytucyjny, a wyroki jego za nieważne. Skazanych ma rząd frej- 
btirski stawie przed sądy właściwe, jeżeli nie są objęci amnestią.

Rada związku uznaje także pożyczkę przymusową za przeciwną kou- 
stylucyi, ale nie uchwala nic w lej mierze, ponieważ pożyczkę niedo- 
prowndzono do skutku.

1 r i e s t ,  5 Czerwca. — W  lej chwili siada austryacki internunciusz 
bar. Bruck na okręt parowy »Cuslozza« i udaje się do Konstantynopola.

P a r y ż ,  5 Czerwca. — G a z e t t e  d e  L a n g u e d o c  otrzymała na­
pomnienie, ponieważ obwinia rząd o socializin, z powodu zaprojekto­
wanych zamieszkuń dla wyrobników. Gwardią narodową uwolniono od 
straży po inerostwach. — Mówią o reorganizacyi policyi politycznej 
i b e z p i e c z e ń s t w a  w stolicy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  23. M aja .— Turcy uz.brajają spiesznie Bosfor 
od strony Rosyi. Amunicią i armaty wysiano już do różnych zamków 
warownych, tak ze w lej chwili zdołałyby pierwszy atak odeprzeć.

B e r l i n ,  7. Czerwca. — Naj.  Pan raczył nadać radzcy kancelatyi 
w biurze ministerstwa sprawiedliwości, Janowi Schizm order orla czer­
wonego 4 klasy. . .  ..... , _________

B e r l i n ,  7. ( ’zerwca. — Dowiadujemy się z pewnpgo źródła, mówi 
Ze i t .  że jenerał Gorczakow naczelnym wodzem został mianowany arniii 
południowej Rossy i.

— Rząd pruski ma zamiar wnieść na konferencyach celnych o urzą­
dzenie ogólnej wystawy przemysłowej z państw należących do związku 
celnego.

flossy a.
P e t e r s b u r g ,  26. Maja. — Od chwili, jak tu nadeszła wiadomość, 

że książę Menżykow nie był tak szczęśliwy jak hrabia Leiningen w prze­
prowadzeniu żądań swych u porty, i już puścił się w podróż z powrotem, 
panuje tutaj w kołach dworskich duszne i parne powietrze. Kiedy rzą­
dowi petersburskiemu niejeden się już zamysł powiódł, chybienie misy i 
księcia Menżykowa tym boleśniej we znaki się dać musiało, zwłaszcza że 
car przytem zarazem jako władzca światowy i jako głowa kościoła gre­
ckiego oporem niespodziewanym dotknięty został. Miałożby, owo od lat 
pięciu wszędzie prawie skuteczne działanie polityki rosyjskiej, owa od 
roku  1848 w obec ruchów na zachodzie zwycięzka Rosya, miałyżby 
owe znakomite uzbrojenia na morzu i lądzie klęską się zakończyć, któ- 
rąby W obliczu całej Europy bez zadosyćuczyniema przyjęto? T o ’bvlo- 
bv naturalnie bardzo bolesnem. Ale najboleśniejszą w iej sprawie jest 
dla wielu naprzód okoliczność ta. iż spór na jednym punkcie wschodu 
na innych także zachęcić może. W  księstwach naddunajskich, w Persyi. 
co więcej, nawet nad Kaukazem ockną się i poduszczeń polityki tureckiej 
chętnie słuchać będą. Złudzenia marzycieli rosyjskich, którzy już na 
meczecie Zofii podwójny krzyż wzniesiony i państwo wschodnie byzan- 
tyńskie z łona caroskiego wychodzące widzieli, ciosu dotkliwego do­
znały. Kościół jakoteż dygnitarze państwa zapytują teraz jeden drugiego 
z zdumieniem, co car teraz postanowi. Nic jeszcze w tym względzie nie 
słychać. Równie żywo rozmawiają teraz o mużebnośći wojny i ewen­
tualnej oknpacyi księstw naddunajskich, jak o odosobnionem"dosyć te­
raz stanowisku Rosyi Tymczasem pułkownik Lebediew w jednej gaze 
cie dworskiej rozwodzi się obszernie o prowadzeniu wojny w Turcyi, 
o przygotowaniach poczynionych za Katarzyny i t. p.,  gdy tymczasem 
inna gazeta dworska przywodzi na pamięć rok 1848 i przytem powiada: 
"Karol XII. i Napoleon I. są przykładać i ostrzegającemi wszystkich, kló- 
rychby ochota brać miała, wojnę prowadzić w Rosyi. Szczególniej rok 
1812 powiuien był świat cały przekonać, jak się tu niedelikatnie gości 
nieproszonych przyjmuje i takowych do domu odprowadza .«

— Kilku jenerałów, jak bar. Kosiński, Lewszyn, Grabbe I. i wielu 
innych zostało ztąd wysłanych częścią do zachodnich osad wojskowych 
częścią do innych stanowisk wojskowych guberuii południowo za­
chodnich.

. — C ar  rozdał wiele krzyżów Sw. Stanisława pomiędzy oficerów 
wyższych stopni przy marynarce.

—■ Minister sprawiedliwości hr. Panin dostał od cara pozwolenie do 
zwiedzenia wód zagranicą, a zarząd ministerstwa obejmie pomocnik jego, 
radzca tajuy Pilliczewski.

Uróleslwo polskie.
Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  30 . Maja zamieszcza gazeta A u g s b u r g -  

s k a ,  co następuje. Nareszcie, zasięgnąwszy wiadomości pew nych, d o ­
nieść mogę o okoliczności, która w Polsce* zdumienie wielkie sprawia. 
Albowiem jedna z dywizyi piechoty stojących w królestwie polskiem, 
t. j. dwunasta, nagle rozkaz do pochodu otrzymała. Dywizya owa stała 
niemal od roku w królestwie i na południu pomiędzy isłą a Bugiem 
leze swoje zajmowała. Celem tymczasowym pochodu dwunastej dywi­
zyi pieszej jest miasto -Łuck na W ołyn iu ,  i jenerałowie Masłowski i Śieg- 
muud z pułkami odeskim i miiromskim już lam wyruszyli. Czwarty kor­
pus piechoty pod jenerałem porucznikiem Danuenbergiein nad granicą 
mullańską ustawiony przez ściągnienic 12 dywizyi piechoty dojdzie do 
siły przepisanej 60,600 żołnierza; gdyż dywizye piesze dziesiąta, jede­
nasta i dwunasta tworzą czwarty korpus piechoty. A zatem obecnie są 
dwa kompletne korpusy piesze,*t. j. czwarty i piąty w Bessarabii stojący 
naprzeciw Turcyi ustawione, które razem wziąwszy dn 120 tysięcy ludzi 
liczą, ale korpusy owe mogą oprócz tego jeszcze bardzo ' łatwo być 
wzmocnione liczną jazdą z pobliskich kolonii wojskowych.

W a r s z a w a .  — Rozkazem ks. namiestnika królestwa, komendan­
towi miasta W arszaw y jenerałowi lejtnantowi Tulczek , poleconem zo­
stało pełnienie obowiązków warszawskiego jenerała gubernatora, ż p o ­
wodu wyjazdu z najwyższego rozkazu jenerała adjutanfa ks. Gorczako- 
wa do Petersburga Zgłaszających się w interesach dotyczących tych 
obowiązków, jenerał przyjmować będzie codziennie o gódz. 10. z rana 
w gmachu rządowym przy ulicy krakowskie przedmieście pod Nr! 413.

Zarząd warszawskiego oberpolicmajslra, wezwał Naftala Gewertz- 
m an, lat 22 liczącego czeladnika krawieckiego, k tóry  wyszedłszy z doinu 
Nr. 1801. w r z. bez odmeldowauia, dotąd żadnej o sobie nie "daje wia­
domości, ażeby w ciągu 6 tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił 
się do najbliższego urzędu policyjnego i bytność swą zameldował, a to 
pod rygorem art. 310. i 311 kodeksu kar głównych i poprawczych.

. — ^"2 niejednokrotnie pisaliśmy o zachowaniu ostrożności i zam y­
kaniu okien podczas grzmotów i bicia piołunów. Dnia 29. z. in., pi zą 
z Krakowa, piorun wpadłszy kominem do doinkn pod Nr. 112 , wyle­
ciał oknem i zabił kobietę nazwiskiem Sapecina, właśnie w chwili gdy 
stała przy otwarłem oknie i zabierała się do zamknięcia lakowego. Nadto 
w przebiegu swoim wyrwał podłogę, zapalił lakową, ale deszcz ulewny 
ugasił pożar.

Francy a.
P a r y ż ,  d. 7. Czerwca. — M o n i t o r  powtarza dziś artykuł dzień 

nika T i m e s ,  względem uwag zamieszczonych w D e b a t a c h  nad notami 
rosyjskiemi, na końcu którego powiedziano, że cesarz rosyjski nie ustąpi 
z swoich roszczeń, tymczasem C o n s t i l u t i o n n e l  dzieiaj-zy zwija cho­
rągiewkę. Komentuje jeszcze raz dyplomatyczne noty D c b a t ó w  i po­
wiada potem; cesarz rosyjski od lal pięciu dawał wiele dowodów publi­
cznemu porządkowi w Europie, że go miłuje, niepodobna więc, bez je ­
go obrazy go oskarżać, że dla własnego interesu i chęci powiększenia 
Rosyi, chce porządek publiczny narazić na niebezpieczeństwo — 
Z tego powodu przypuszczamy, że myśli jego książę Menżykow jasno 
i wyraźnie nieoddał i celem jego żądań było  wyjednanie skuteczniejszej 
opieki nad greckimi katolikami, bez nadwerężenia najwyższej władzy 
monarszej sułtana, zagwarantowanej układami itd. Ze wszystkich dzien­
ników broni porlę najbardziej P r e s s a  i używa tych samych dow odów  
w rozumowaniu, co urzędowe dzienniki. P r e s s a  oblicza dziś siły w o­
jenne Turcyi i twierdzi, że w czasie potrzeby może postawić milion żo ł­
nierzy (?) do obrony swojej niepodległości.

—  Opowiadają sobie, że m a ł ż o n k a  Ludwika Napoleona znajduje 
się przy  nadziei i że poronienie niedawne tylko by ło  częściowe bo spo­
dziewano się bliźniąt, czy trójniąt- Byłby to przypadek nadzwyczajny 
w medycynie, przypuścić więc łatwo, ze te gadaniny są wymysłem sa lo ­
nów, które teraz do zabawy lepszej nie mają stawy. *

P a r y ż ,  28 Maja. (Kor. Cz.) Ogłoszenie depeszy telegraficznej, że 
księże Menżykow opuścił S tambuł, i twierdzenie T i i n e s a ,  że Ang l i a  nie 
trzyma z Francyą, sprawiły popłoch na giełdzie paryskiej. Monitor mu­
siał zaprzeczyć podaniu depeszy telegraficznej, minister zaś spraw we­
wnętrznych zawezwał przed prezesa trybunału wszystkich naczelnych 
redaktorów dzienników, aby wytłumaczyli się z ogłoszenia fałszywej d e ­
peszy'. Redaktorowie odpowiedzieli, iż ogłosili depeszę komunikowaną 
im pólurzędownie, i że wiua błędu depeszy spaść na nich uiemożc.
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W  toku  rozm ow y  i zapy tań  pokaza ło  się, ze depesze telegraficzne p r z y ­
chodzą do P a ry ż a  dworna kierunkami: do  ministra spraw  w rw nęlrz .  i do 
ministra policy i jeneralne j,  i że w  razie pom yłek ,  ministrowie z rzu ra ją  
wilię jeden  na drugiego ( ' . o d o  liielrzymania Anglii z F ra n cy  ą, M o r ­
n i n g  P o s t  zaprzeczył znpielne podaniu  T i  m e s  a. W iadom ośc i  p r y w a ­
tne po tw ierdz iły  w iadom ość,  ze gabinet angielski trzyma w kw esly i tu ­
reckiej z francuskim,, i że tylko lord  Aberdeen by ł za przyjęciem  pozy  
cyi odrębnej.  D ośw iadczone  zdanie  lorda Palinerstona przem ogło  w  ga­
binecie angielskim, a zdanie to jest p rzyjazne dla Francy  i. Rząd angiel­
ski dal rozkaz eskadrze  sto jącej pod P lym ou th ,  a z łożonej z 3 okrętów  
i -I frefał,, udania się do  Malty. Dzienniki rządow e francuskie starają się 
uspokoić popłoch  gie łdy paryskie j,  k tóry  istotnie jest śmiesznym i dzic 
cinnyin. Z  tego p o w o d u  Grnnier  de  C nssagnar ogłosił dziś w C o n s t i -  
t i i t i o n n e l u  silny a i ly k u ł ,  z konk luzyą ,  że jeżeli P a ry ż  chce panow ać 
nad F ra n e y ą .  powinien  mieć rozum  i rozsądek. W c zo ra jsza  giełda zna 
czoie się podn ios ła ,  ale w ieczorem  kulisa zn o w u  spadała ,  na m ocy  p o ­
g łoski ,  że armia rosyjska przeszła p rzez  Prut.  Kulisa paryska p ro p a ­
guje zaw sze  tchórzostwo, a pomimo starań rząd jej zniszczeć niemoże. 
W y p ę d z o n a  z kasyna Paganiniego, kulisa robi interesa na bulw arach, 
n ie raz  na slocie i deszczu.

C a ły  ten tydz ień ,  P ary ż  by ł pełen  zabaw  daw anych  dla księcia G e 
nueńskirgo. W c z o r a j  by ł  bal u księżny M atyldy. Dziś będzie w Palais 
R oyail  u ks. H ieronima. Oil dziś dnia ks. Hieronim przenosi się na m ie­
szkanie do Palais R o y a l ,  k tóry  został w yporządzony  z wielkim kosztem . 
Jutro; w  niedzie lę , odbędz ie  się rewia pod  W e rsa le m ,  na którą wielu 
Pary żanów się wy biera. P o ju trze  książę G enueńsk i da pożegnalny  obiad 
w am basadzie piemontskiej. Ks. G enueńsk i byw a często w tea trze  i p o ­
słać jego żołnierska pow szechnie  się podoba. Jakem już wam doniósł, 
ks. G enueńsk i udaje  się do  L on d y n u  a zlamląd do Drezna.

C ia ło  p raw o d aw c ze  kończy  dziś swe ob rady .  W  toku  ró ż n rc h  ra 
po r tów  z łożonych  izb ie ,  odznacza się raport pana de la G ueorńnn ie re ,  
w przedm iocie p rzyw rócen ia  k a ry  śmierci za zb rodn ie  stanu. Komisya 
izby nrezgodziła się na pro jek t  rządow y  przedstaw iony  w I rm źc  przed 
miocie: postanow iła  o n a ,  że ty lko  zamach na osobę cesarza ma być  
śmierrią karany, i że  spiski i zam achy  na osoby  cz łonków  familii cosor 
skiej mają być  k a rane ,  to I ranspo ilacyą ,  to więzieniem. K om isrn  o d r o ­
czy ła  do następnej sesyi p ro jek t  reorgan izu jący  kompanią doków , ale 
stosunki p. P e r c y r a  d y rek to ra  kom panii,  są tak d o b re  7. rządem , że ce­
sarz za k o ń cz y  zapew nie  tę rzecz na d ro d ze  dekre tu .

—  (» a z a u g s b u r g s k a  podaje następną z Paryża  kn respondeneyą :  
•N iek tóre  dzienniki u t rzy m y w a ły  i u trzym ują  dotąd  . że dopóki F  ran 

e y a jest w porozum ieniu  z Anglią co do  kw esly i w schodn ie j ,  rezultat jej 
m e  może wypaść na korzyść  Rosyi. Zawsze by łem  lego przekonania ,  
że są p u n k ta ,  w k tó rych  Anglia nigdy by  się nie wahała F rancy i opuścić, 
ale z drugiej s t io n y  me sądzę ,  aby  n ieporozum ienie  tych dw óch  m ocarstw  
w kwesly i rzeczone j p row adzić  musiało do  zakłócenia p o k o ju ,  bo  p rze ­
ko n an y  jes tem , że F rancy  a prędzej sk łon i łaby  się do  ustąpienia, aniżeli 
d o  wojpv. i)zi<iaj. sp raw dza ją  się poczęści p rzew idyw ania  moje. P rz y ­
znano panu  de Lavalctle koncesye zostają poczęści cofnię te , G re c y  o lrz \>  
mają p ie rw szeństw o p rzed  kato likam i,  a F ra n ry a  ustępuje . W p r a w d z ie  
ośw iadczyła  Anglia, że nie ma w sprawie g robów  świętych takiego inte­
r e su ,  abv  się widziała spow odow aną  do w dawania się w  to zajście. Kto 
wie czy ii i w innej kweslyi n ieokazałaby  się rów nie  oboję tną .  A dla 
czego? O to  dla tego, że Anglia p o ło ż y ła  już dłoń na to, o o b y  jej roz-  
padnięcic się tu reckiego państw a przynieść mogło w p u ś u z n ie .  to jest na 
E gip t ,  i w eszła już n ie jako w posiadanie tego kr a j u ,  zanim k tórekolw iek  
inne m o ca is tw o  w yciągnęło  rękę do  udziału w rozbiorze .  F r a n r y a  w i­
dząc się osam otn ioną na w schodz ie ,  uchy la g łow y, —  Rząd jej ma bez 
tego dosyć  k łopo tów  u siebie , szczególniej zaś niepokoi go tak zw ane  
ro zb u d z en ie  się parlam entarnego  ducha. J a k o ż ,  znaczącym  to jest w y ­
padkiem , gdy’ człowiek rozum ny  i dow cipny , jak p. de Flavigny, lepiły - 
misia, k tó ry  niendinówił przysięgi,  w nader  g rzecznych formach cierp­
kie mówi rządowi p raw dy ,  a czyni to w taki sposób, że 11111 n iedopo  
maga odebrać  g łosu ,  ani też zgrom adzeniu  zabronić słuchania. Na 
wszystkich też ławach ciała p raw odaw czego  m ówiono »le parleinanlaris- 
oie renail « Z tein samem dali się słyszeć kom isarze rządow i ,  o rzem  i p. 
Baioclie  czy 1 grzeczności czy z p rzekonania  ośw iadczył,  że wrócił czas 
wolnej dyskusyi.  (Jóżkolw iekbądź w łon ie  zgrom adzenia wzięto rzecz 
na se ryo  i m ów iono :  lego roku  wolność m ów nicy, na p rzysz ły  rok w o l­
ność druku .  P rzepow iedn ia  ta ch a rak te rys tycznym  jest symploinatem. 
T ym czasem  gabinet cieszy się, że sesva p raw o d aw cza  w sobotę się koń 
czv, a o to się już posta ra ,  aby  w lvui tygodniu  nie p rzysz ło  więcej do 
po li tycznej  dyskusy i.  *

W s z a k ż e  c iało  praw odaw cze  nie jest je d y n y m  pow odem  ambarasu. 
J e s t  nim i wojsko. M o n i t o r  nie uapróżno  w ypuścił  ze spraw ozdan ia  
sw ojego te s łow a p. de t  lav igny :

xHylbym bez  ubo lew an ia  spoglądał na wspaniałą  gościnność w y 
świadrzfouą Abdel K ad e ro w i,  g d y b y  widok tak strasznego nieprzy jaciela 
nie by ł  mi p rzy p o m n ia ł ,  że ci w łaśnie w odzow ie ,  k tó rzy  go pokonali, 
ją  na wygnaniu.!  Armi a nie zda je  się być  bardzo  zadowolnu. P o b u ­
d z o n o  zbyt mocno żądzę aw a n su ,  a gdy rozdano wszystkie s topnie, ja ­
kie b y ły  d o  d y sp o z y ry i ,  a |rrócz lego nie m ało  krzyżów  i m edali,  czeinżc 
zaspokoić  arnhicyą tylu podoficerów  wzdychający cli za szlifami, tylu kn 
pitanów chcących  zostać szefami bata l ionów  itił. Jedyny  nr ku leniu śro 
dkiein by łaby w o jn a ,  ale półpiętalctnie rządy, p rzekonały ,  że p rzem y­
słow a, h and low a ,  lóln icza i a r tystyczna F r a n r y a  żyje t yl ko pokojem. 
D ziw netn  b y łoby  z a p ra w d ę ,  gdy b y  się w armii pokazały  pierwsze nie 
zadow olen ia  oznaki W szakże nie uważam  tego za rzecz n iepodobną, 
i rząd  m ógłby się uciec do  wojny , gdyby  kraj zw rócił  na now o uwagę 
na lak lekceważoną od pó ł to ra  roku  narodow ą rep rezen tacyą .  J a k k o l ­
wiek bow iem  ciało p raw odaw cze  poniewierano , zaprzeczyć  się nie da, 
że znakom ite odn ios ło  z w y c ię s tw o .  Z a p ro p o n o w an o  mu p rzyw rócen ie  
kary  śmierci za wszelkie polityczne przestęps tw a i reprezentacji a nie czę­
ściowo, ale jednom yśln ie  pow staw ała  p rzec iw ko  niemu. Ćicrpkieuii

s łow y  wskazano p rzy tem  na przeszłość dzisiejszego naczelnika rządu 
i zmianę pro jek tu  w ym uszono . Cofnięcie wymagań marszalkowej N ey  
b \  In również  z w y c ę z lw e m .  W nies ien ie  doty czącego p ro jek tu  b y ło  rze­
czywiście n iewczesne; w chwili po  przedstawieniu p ro jek tu  p rz y w ró c e ­
nia kary  śmierci na zb rodn ie  po l i tyczne ,  by łuż  na swojem miejscu żądać 
w ynagrodzenia  300,01)11 fr. dla rodziny  cz łow ieka ,  k tóry  właśnie za takie 
przestęps two był na śmierć skazany?

C iekaw ym  jest f akt em,  że lista cywilna zaciągnęła p o ż y c z k ę 8  milio­
nów od banku reporlow ego . Dziwiono się , że Ludw ik  Filip z listą c y ­
wilną 12 milionów rocznie,  z rob ił  w 18 lalach 30 milionów długu. C ó ż  
pow iedzą na to, że Ludwik Napoleon z listą cywilną 25 milionów, o b ­
ciąża się już w pierwszych 0 miesiącach długiem 8 milionowym.

ln y  t its.
L o n d y n ,  d. 1. Czerw ca . — H e r a l d  pow iada na końcu  jednego 

ostrego a r t ykuł u  o kweslyi w schodn ie j : .-ministerstwu mieszczącemu
w sobie "wszystkie la!enta« niedostnje tylko d w ó ch :  pospoli tego ro z ­
sądku ludzkiego i p raw dziw ej roztropności."

M o r n i n g  C h r o n i c i e  ma za rzecz nic n ie p ra w dopodobną ,  że o d ­
jazd księcia M enżykow a z Konstan tynopola  jest p rzepow iedn ią  czynnych  
k roków  nieprzyjacielskich ze s trony  Rosyi . .Polityka dw o ru  peters 
bnrgskiego, pow iada dziennik ten peeloski’ jest nielajeinnie na zaczepkę 
wymierzona. N adw eręża zasadę, 11a której pokuj Eurojry S|ioczywa, 
ogłasza praw o m ocniejszego, przyw łaszcza sobie p raw o  do  zniweczenia 
równow agi eu rope jsk ie j ,  bez p rzyzw olen ia  innych m ocarstw , k tórym  
widocznie ta że glos służy w kw esty i ,  dotykającej za rów no  interesu -ka­
żdego członka familii państw  europejskich. Ryć może istotnie, że książę 
M enżykow  instrukeye swoje p rz e k ro c z y ł ,  albo  źle zrozumiał. Ale r z e ­
czyw istośc i,  o ile są znane,  zmuszają koniecznie do  przy jęc ia ,  że p o ­
s tępow anie  rządu rosy jsk iego  w K onstan tynopolu  Z ow ym  niby celem 
uk ładów  w sprzeczności jaknajoczywistszej stało, i że równie przy  wła 
Hzczającem i duiiincin naprzeciw  jrorrie, jak zdradiiwem rv obec mocarstw  
innych było.« C o  się tyczy  stanowiska Anglii i F ra n cy i  powiada C h r o ­
n i c i e :  Mtiienlega wątpliwości żadnej, że od chwili rozwinięcia nOwśzegó 
polityki rosyjskie j rządy Francuzki i angielski w zgodzie zupełnej dzia­
łały. Usiłowania icli także reprezentanci  mocarstw  iniiy eh chociaż nić 
jawnie wspierali,  to je d n a k ie  okiem cliętnem na nie patrzyli W idoczn ie  
jedno t vi ko zdanie we względzie brania się cara p an u je ,  i zaczekać nam 
tylko trzeba, czy on p rzy  postępow aniu  swojem upierać się będzie, które 
go do starcia się bezpośredniego  z m ocarstwam i,  nie lak zupełnie b e t -  
bronneini jak T u r c y a ,  doprow adzić  musi," U sposobienie w Turcy i 
uw aża C h r o n i c l e  za nie tak szczególnie p rzychy lne  Rosyi. W  a r ty ­
kule dotyczącym  stoi: . .zaprawdę mamy b a rdzo  mało rzeczy, k tóreby  
na domysł naprow adzać  mogły’, że Grecy’ i Staw ianie życzą sobie Zostać 
poddanym i cara. C hoc iażby  też rząd turecki niewiodzieć jak złym był, 
mewy p ływ a  z ląd jeszcze w cale,  aby  ci, k tórzy  najgłośniej na ladaja- 
k o ś ć j e g o  k rz y c z ą , ochotę  mieli, nagiąć kark pod jarzm o syslemaly czulej- 
szego a niemniej uciążliwego lyrańslwa G re c y  mogą o odrodzeniu  pań 
siwa bizantyńskiego m arzyć,  ale u p r a g n ie n ie  ich przebycia  szkoły, poli­
tycznej, jakiej P\o a dzieci sw o je  uczestnikami czyn i,  nie jest p o dobno  
tak bardzo  wielhiem.t O  zdolnościach bronienia się i u trzym ania T u rc v i  
niema także dziennik ów peeloski mniemania lak szczególniej złego, 
winda bow iem : »t. trzy mywać niem ożna, aby  państwo osmańskie miino 
wszelkich b łędów  swoich lak szkaradnie u p ad ło ,  iżby na los, jaki mu 
zagraża , zasłużyło. Nie jest też lak ogrom nie slabem , jak się .to  wiele 
czytany m pismakom dziennym  malować podoba .  P rzed  25 łaty, kiedy 
T u rc y a  ani jednego  zw iązkow ego nieposiadała, dała Rosyanoin dosvć de 
czynienia. O bec n ie  ma porta  większe środki o b ronne  a przytem ? pe ­
wnością na pom oc silną z zew nątrz  liczyć m o ż e   Jeże li  wielkie moi
carstwa rzetelnie i p rzyzw oic ie  w obec  T u rc y i  brać się będą ,  w tedć  
niema p o w o d u ,  <|la czegoby ona m ożnym pod  jednolitym  rządem stoją­
cym krajem pozostać i powoli do cywilizacyi europejsk ie j dojść nieiniala. 
Polityka praw dziw a E u ro p y  zasadza się na tein, aby  rząd sułtana ile mo­
żności w zm ocnić ,  dla poparc ia  wzrostu naturalnej i narodow ej r y  wilizą- 
cyi. Do tego prawidła postępow ania  Anglia raz po raz się p rzyznaw ała ,  
i to za |iewne teraz Anglia także uczyni,  nietroszcząc się o zamieszania 
wyw ołane przez namiętne i niemogące być  usprawiedliwiouem w ys tępo ­
wanie Rosyi.

— Po przedmieściach lubią w yrobnicy  rozmawiać o wojnie, U trzy .  
mują że teraźniejszy N apo leon  zemści się za stryja.

Hiszpania.
M a d r y t ,  d. 28. Maja. — Minister finansów Berm udez de C astro  

podał dym isyą sw oję ; wątpią jednak , aby  ją k rólow a przyję ła .  — Z w o ­
łanie kuriozów w ciągu lata lego uważają za rzecz pewną, —  G azeta  
u iz ęd o w a  zawiera rozporządzenie  su row e  przeciw  grom hazardowym .

Sswajcarya*
B e r n ,  d. I. C z e r w c a .—  V\ czoraj wyszło obwieszczenie nas tępu­

jące: rada zw iązkowa szwajcarska postanaw ia : art. 1) kan tony  w ezw ane 
zostają ,  aby  swe konlyugensa w o j-k o w e  na stopie odpow iedniej  pusta-- 
wiły, aby  pierwszej odezw ie  do  nich mogły zadosyć uczynić. Art .  2 )  
W e z w a n ie  to obejm uje w sobie pom iędzy lunemi, co  następuje: a j  p r z y ­
spieszenie organizacyi wedł ug nowego p raw a fede racy jnego ,  (am, gdzie 
takow e niejest jeszcze zupe łn ie  ukończone: b j  uzupełnienie n iedoboru  
jakiegokolwiek co do osób, gdzieby się takow y  mógł zna jdow ać; r)  u z u ­
pełnienie niedostateczności wszelkich pod  względem m a le rv a ln v m : d )  
przyspieszenie p o trze b n y ch  może jeszcze insirrrkcyi Art. 3 )  W y d z i a ł  
w ojskow y  szw ajcarsk i ma po lecen ie ,  aby nad wykonaniem  postanow ie­
nia tego czuwał. W  tym celu udzieli 0 1 1 : a j  kanloualnym w ładzom  w oj­
skow ym  po trzebnych  poleceń  ogólnych  i inslrukcyi specya lnych : b) 
zw ycza jnych  a w ra ie po trzeby  nadzw yczajnych  inspektorów  w liczbie 
wystarczającej wyznaczy .

D ano  w Bernie ‘28. Maja 1853.
1 astry a.

W i e d e ń ,  31- Maja — Dzisiejszy L l o y d  zawiera ar tykuł o sp ra ­
wie szwajcarskiej dość jasuo dający Spostrzegać, jakiej polityki trzym ać
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się będzie gab ine t  cesarski,  a przynajm nie j jaką bronią najwłaściwiej 
S z w a jc a r y a  upo k o rzo n ą  być może. A itvkul len brzmi dosłow nie :

..Źle robi S zw a jc a ry a ,  ze z sąsiadami ż r je  w niezgodzie, Domaga 
się ona ud nich codziennie  gościnności dla sw o id i  obyw ateli  i tow arów  
swoich, licz wról do  m o rz a ,  p raw dziw ych  w roi rzeczywistej n iepod le ­
głości pańs tw a,  Ilia ty lko  w ysokie góry* przepaściste wąw ozy, skądinąd 
w y b o rn e  p rz y io d z o n e  Iwieroze i mogłaby z ich pomocą til izymać się 
w niezależności od swoich sąsiadów, gdy b y  m ieszkańcy jej żvli w sianie 
natury ,  g d yby  żywili się wyłącznie mlekiem trzód  swoich i zbożem 
swoich pól; ale Szwajem va zaszła daleko  na d rodze  cywilizacyi,  a ka­
żdy krok naprzód  na lej d rodze  jest nowem  ogniwem łańcucha, który  
w pew nym  stopniu  c z m i  ją zawisłą od sąsiadów. Żaden w ór  baw ełny  
nie może dostać się do  S z w a ry i ,  żaden łokieć koronek  w ydobyć  się z niej 
niemoże nie do tknąw szy  dróg, k ló ic  nie pod jej panow aniem zostają. 
D o  wszystkich wrót kraju tego obcy  posiadają klucze, a każdy spó r  i o z  
poczęty  ze sąsiadami kraju lego w ro ta  te na klucz zamyka P raw da ,  iż 
wszystk ie pańs tw a cyw ilizow ane mają to do siebie w spólnego , że na 
wzajem zależne są w pew nym  stopniu od  siebie, często nawet w rów nym  
s topniu  po trzebu ją  siebie. Ś z w a jra iy n  wszakże stanowi (u wyjątek. 
P o trz eb u je  ona swoich sąsiadów jak po trzeb u je  pow ietrza  żeby Żyła; 
sąsiodzi po trzebu ją  je j ,  tak jak się po trzebu je  przedm iotów  zbytków ych. 
M ożna u h  używ ać, można się bez nich obejść. Szw ajcarya  może zam ­
knąć granice swoje niedawszy do nader głośnych skarg pow.odu; w o lno  
jej za trzym ać u siebie sw oich obyw ate li  i swój tow ar ,  a nie będzie z b y ­
tniego o jeden i diugi a r ty k u ł  dnpylu .  Należałoby mniemać, że pań­
s tw o  w podobnem  będące po łożeniu  nigdy zaczepnie nie wystąpi.  Nale­
ża łoby  m niem ać, że choćby  mu zbyw ało  na wszelkiej wznioślejszej za 
sadzie m oralności,  własna korzyść w ystarczyćby  powinna na wskazanie 
m u, z jak drobiazgową troskliwością starać się winno u szanow an ie  wszy­
stkich zasad p raw a narodów . P ańs tw o  które lak mało jest w stanie s z k o ­
dzić kom u, a tak ła tw o uszkodzonein  być m oże ,  które tak mało jest stra- 
szuem , a ty le  ma do  lękania się, s tarać się winno li dla prostego interesu 
sw ojego , aby mu nic nie zarzucono . Nie wielkiej cnoty  wymaga się od 
s łabego , iżby się p raw u  podda ł ,  k tórem u i mocniejszy gotów być poslu  
sznym. Dla ostatniego jest ono w ięzam i, dla tamtego tarczą obrony . 
Ale S zw ajcarya  nie pojęła tego je szcze ,  albo inlelligencya która nią rzą­
dzi llie zna dokładnie  stosunku własnej siły do potęgi pań-tw  ościennych. 
C zy ta jąc  depesze w ładzy  cen tra lne j,  nioznaby m niemać, że tu przema 
w i i  pierwsze mocarstwo Kuropv, nie zaś jedno z ostatnich państw  tej 
części świata T o  co w tein przypuszczeniu  m ogłoby im ponow ać, uwa 
żatie z punktu  p raw dziwego stanu izeczy, musi liochę śmiesznie wyglą- 
dać. Można z łatwością wy glądać na o lb rzy m a,  kiedy się stanie na szczu 
d ła rh ,  ale lia szczudłach d ługo chodzić się nie da N aturalne rozmiary  
Szwajcaryi nie długu mogą nosić pozór  wielkości; natura lna zawisłość 
jej o j  sąsiadów i naturalna niezawisłość sąsiadów od niej nie mogą być 
długo tajućmi. P rzechwałk i bohatersk ie  mały ch po lityków  Szwajcaryi 
i mały ch te g o  kraju dzienników, trudno  aby  wielkie odniosły  zw ycięs tw o 
P różność  i napuszy sl ość ow ego d robnego  państwa u pokorzone  będą 
w kró tce  przez  klęski n ia lcryalne; siła okoliczności zapewnie sama jedna 
w ystarczy , aby dać Szw ajcaryi naukę ,  której lak gorąco pragnie ; zawsze 
to"lejnej "niż g d y b y  musiano inną w tym celu poruszyć siłę."

— G a z e t a  ( p y e s t s k a  donosi z M edyolanu 24. Maja. C on te  Mar 
co  G re p p i ,  jeden  z liczby nieulaskaw ionych w ychodźców , o trzym ał 
yv tych dniach łaskę o którą prosił ,  to jest' dozw olen ie  bezkarnego  p o ­
w ro tu  do  M edyolanu  rodzinnego miasta sw ego ,  również bogaty  C on te  
Giiil o Litta (b ra t  księcia lego nazwiska) i inni ze znanych  fuzyonistów 
rh łie l i  się o p o d o b n e  ułaskawienie starać, wszakże w p ływ  zamożnych 
i ty tu łow anych  wy znaw ców  ..oporu biernego" i pew ne przy mówki i n ie ­
u k ryw ane  pogróżki jawnych  o rganów  Mazziniego i Kossutha miały na 
te raz  spow odow ać  naw róconych  do  dalszego w ytrwania

—  Znaczna liczba osób zostających pod  śledztwem l pow odu  zama 
chu 6. Lutego w M edyolan ie  została w up łyu iouym  tygodniu w ypuszczo­
ną na wolną nogę; natomiast wszakże n iedaw no  zaszło w Krem onie kil 
ka w ażnych aresztow ań z klassy zam ożnych  obyw ate li  tudzież z intelli 
gency i,  k tórych  sprawa bardzo  źle s toi,  bo znaleziono u nich podejrza­
ne listy i najświeższe pisma i odezw y Mazziniego

T u r c y  a.
G a z e t a  t e r n e s z w a r s k a  donosi z Ja ss  20. M aja,  że wszystko zda 

je  się p rzepowiadać bliskie zajęcie księstw naddonajskieh  przez wojska 
rossyjskie. Z nad granicy mołdawskiej donoszą,  że dnia 13. Maja w S kon  
tiui lossy jsk i  jenerał inżynioryi badał lainżeiu bród  i w y p y ty w a ł  się o p o ­
trzebne  nia teryały  drzew iana ,  że w Lewi w a czynią p izygo low an ia  do 
p rzep raw y  przez  P ru t  i w ezw ano tam wszystkich kozaków  granicznych 
z Uesnrahii. C zar tak i  nad Prutem wspólnie n iegdyś trzym ane p r z e z 'p i ­
kiety kozackie i strażników, pow ierzone  zostały  wyłącznic tym ostatnim. 
W icead m ira ł  K ornilow , k tó ry  niedawno w rócił  ze S tam bułu  do O dessy .

firzybyl n iespodzianie  do  Heni i tam naradzał się z p. Kola konsulem g*a- 
acżskun, a po p o w ro c ie  tego ostatniego d o  G a la czn ,  zak u p io n o  częścią  

tam , częścią w Ibraile tysiąc belek na rachunek rządu ro ssy jsk iego ,  i że  
te  s łu ży ć  mają na b u d o w ę  mostu na Dunaju. Z n aw cy  otrzym ują , że  
flota admirała K orniłnw a składająca się z szalup kanonierskich ptzezna  
czona jest w  D elc ie  Dunaju. G a z e t a  a t i g s b u r g s k a  p isze z. J ass ,  że 
przygotow an ia  do  w o jn y  są n iezm ierne, że  na Prucie b u d o w a ć  będą nie 
c h w i lo w e ,  ale stałe uiosty, jak g d y b y  księstwa miały stałe p o łą czon e  
b y ć  Z Be-atabią.

_  G a z e t a  T r y e s l s k a  w ar tyku le  swoim wstępnym  poświęconym 
►prawie wschodniej pisze między innemi co nas tępuje ; "Dowiedzie liśm y 
i ię ,  że między księciem Danielem a rosyjskim pułkownikiem K ow ale  
wskim zachodziły  pew ne różnice zd a ń ;  należy się wszakże spodziewać, 
iż spór ten zakończy się porozum ieniem  i nie zakłóci p rzy jaznych  o k o ­
liczności,  w jakich się zna jdu je  C zarnogóra  przez opiekę dw óch m o ­
carstw. W iad o m o  nam niemniej,  że O m e r  basza żywi jeszcze ambitne 
zamiary na C z a rnogórę ,  ze obszerne  sk ieśla  on plany. Taki charakter 
ja k se rask ie ra  uie byle czein się da złagodzić, a ci ,  co go o taczają ,  pełui

są jeszcze idei tak gorących, iżby się ich emigranci w  L o n d y n ie  nie po­
wstydzili.  Nie daw no  przyszło do starcia się między tiireckiemi s t r a ż a m i  
i C zarnogór cmiii i podobne  sceny muszą się częściej*powtarzać z p o w o d u  
ścisłego o toczenia kraju górskiego przez O m era  baszę ; mianowicie d o ­
póki m ebędą za ła tw ione uk łady  p row adzone w K on-łan l  ęnupo l j  przez 
księcia M .n ży k o w a .  O d  tego więcej zawisło, aniżeli spodziew ać się 
można i stanowi (o dla C zarn o g ó ry  kwestyę by tu  politycznego. Z b d  
dotkliwie czują w K onstan tynopo lu  głęboką ranę zadaną jirzez ostatnią 
w ypraw ę ,  i w iedzą d o b rz e ,  że i w Albanii n ieprzyjazne budzą  s iężvw io łv ,  
k tóreby  mogły z łatwością po łożyć  raz koniec panowaniu tam tureckiem u. 
Nie nadaremnie czuw» p rzeb ieg ły  seraskier nad Hozafą skadarską.  ja k b y  
Annibal w Kapui. O w  ..ostatni ry ce rz  islamizmu" w ybrany  d o  tego 
z p o ś ió d  odszczepieóców  chrześcijańskich zamknie Czarnogórę jak b y  mia­
sto w oblężeniu." Następnie a r ty k u ł  ten zw raca uwagę na ważność j e ­
ziora skadarskiego i ro k u je ,  i ż  wcześniej C7V później T urcy  a  upaść mu«i, 
oświata p rzed ize  się do  A lbanii ,  Itośuii i ł łe ic o g o w in  v, które z natury  
sw ojej p rzeznaczone  są na ko lon ie  handlu aus tr iac k ieg o ,  do  czego dziś 
przysposabiać się należy p rzez  rozpoznan ie  k ra jów  I v c h id o b r e  uiządze- 
uje konsulatów.

W  iedeńskie dzienniki podają  znaną już w iadom ość o odjeździę księi 
cia M enżykow a,  tudzież, ze flota f rancozka miała o trzym ać  pozwolenie 
przepłynięc ia  D ardane lów .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 8 C zerw ca . —  D o ln y m  jest zw ycza jem , że młodzież 

szkolna za nastaniem wiosny byw a w y prow adzaną  na pola i łąki umajone, 
w piękne oko lice ,  aby się napawała i świeżem pow ie trzem  i pięknościami 
na tu ry .  Dzień wczorajszy w yznaczonym  też zos tał na len cel przez 
rektora  tutajszegó giinnazym pod  ty tu łem  św. Maryi M agdaleny. Z b rza ­
skiem ju trzenki młodzież g im nazyalna zeb ra ła  się na placu przed B erna r­
dynam i i u szykow ana w szereg i,  p rzy  odgłosie m uzyki wdzięcznie za . 
śp iewała ulubioną pieśń Karpińskiego; K iedy  ranne  wstają zorze i po tej 
pieśni ruszyła w pochód ,  p o p rzedzona  liczuą i dobrą  m uzyką wojskową. 
W id o k  licznej m łodzieży, dochodzącej liczby 7(10, ustawionej w szeregi, 
postępującej rześko przez G arb a ry  ku uiosiowi chW alczewskiemu miłe 
zradzał uczucia. M ieszkańcy ulic któreini ruszał pochód  p rzy  oknach, 
rozweselunein  okiem p rzypa tryw ali  się z p rzychyliłem  sercem  tej m ło­
dzieży i słali życzenia dobro'j zabaw y. P o d  laką wróżbą ko lum ny w ie­
dzione przez rektora  i nauczycieli p rz y b y ły  do  K obylegnpo la  i ustawiły  
się przed pałacem dziedzica i pow ita ły  g'o’jako  gospodarza  miejscowego 
okrzykiem radosnym. J a k o ż  pańs tw o  do m u  wyszli na ganek i p o d z ię ­
kowali za uprzejmość p rzy b y ły c h  gości. M łodzież  ztąd rozlała się w pię­
kne okolice koby lopolskie, z w a n e  małą S w a jca ryą ,  gdzie k ryniczue s in i ­
c y  ki obm yw ają  w ysok ie  i spadziste w zgórza ,  po których rosną rozmaite 
d rzew a ,  k rzew y i rośliny. T u  widok m łynów  nad strumieniem p ły n ą ­
cym od S zw arzę d za ,  ow dzie  s taw y jak zw ierc iad ła  w głębokiej rozło- 
łnne dolin ie , indziej leszcze widoki piękne na okolice S zw arzendza  i w io­
sek p rzy leg łych ,  tyle  przynęcających  przedstaw ają  przedm iotów , że w y ­
b ó r  K oby legopo la  na p o d o b n y  rodzaj m ajówki uważać musimy 7.a pom ysł 
szczęśliwy. v\ rodły się zabaw y  sceniczne, p rzechadzk i ,  gonitw y, tur- 
nieje po  tych łanach rześko i ochoczo , a spragniona młodzież znalazła 
och łodę i w chojnośri gospodarza  miejscowego i p rzy b y ły c h  z P oznania  
za armią g im nazja lną  wiwandierach. M uzyka w c ią ż 'p o d n o s i ła  ochotę  
w młodzieży! że dzień przeszedł n iepostrzeżenie ,  a zm rok zapada­
jący przypom nia ł  dopiero, że w racać trzeba  do miasta. J a k o ż  u s z y k o w a ­
wszy się młodzież w szeregi udała się przed pałac, okrzykiem  pożegnała 
się z państwem dom u i stanęła przy  odgłosie m uzyki szczęśliwie w P o ­
znaniu. Na placu  przed Bernardynam i zaśpiewała na rozstanie pieśń s to ­
sowną i znikła w głębiach ulic, udając się do  swoich pomieszkali na spo­
czynek.

—  Donieśliśmy wczoraj d o p ie ro ,  że kolej żelazna nie tak p ręd k o  
będzie b u d o w an ą  z Poznania do  W ro c ła w ia  i wyjęliśmy tę wiadomość 
z K o r r e s p .  b e r l i ń s k i e j ,  dziś zaś czy tam y w G a z .  w r o c ł a w s k i e j  
z innego źród ła  w iadom ość ,  że minister handlu zgodził się z członkami 
d y rek c y i  górnos?ląskićj kolei żelaznej na w arunk i sobie przedłożone, 
celem budow ania  tei kolei z Poznania  do W r o c ła w ia  i G łogow a. C h o ­
dzi je szcze ,  aby  tow arzys tw o  kolei górnoszląskiej na watnćm zebran iu  
p rzy ję ło  projekt cz łonków  dy rekcy i swojej.  Kolej poznańsko  wrocła- 
wsko-gługowska ma być za część integralną uw ażana kolei górnoszląskiej 
i w y b u d o w an ą  kosztem 7,(MMI,000 tal., na mocy obligów pierwotny cli,
4 p ro c e n to w y c h ,  przez  państwo gw aran to w n y c h  po  3 J  proc. Kolej ta 
ma być skończona w trzech latach. W k r ó tc e  dow iem y się, czyli wia­
domość G a z. w r o c ł a w s k i e j  jest p raw dziw ą ,

O s t r o w o ,  (j. Czerwca — Na dniu  I. b. m. spadły  g rad y  u nas 
i wiele szkód po polach zrządziły . Na szczęście ty lko wąskim pasem 
przeszły  po naszy ch łanach.

— Na dniu *26. p- m. w lośc ianka jedna  z C h o y n o w a  chciała o truć  . 
własną có rkę ,  nasypaw szy g ryczpanu  do  grochu goiującego się. C ó rk a  
mieszkała z matką w jednym  dom u  i właśnie weszła do izby, gdy  matka 
coś sypa ła  do garnka jej 7, grochem i zamieszała go potem łyżką. N ie­
ma jąc pode j izeu ia ,  zjadła nieco grochu tego po ugo tow an iu ,  lu b o  ko lo r  
jego zdaw ał się osobliwszym. Nie długo potem p o rw a ły  ją nudności
i womiły . O pow iedz ia ła  ten przypadek  mężowi, k tó ry  wrócił  do  dom u, 
a len obwiązawszy garnek ,  zaniósł go do  so łty sa ,  a ten d o ręczy ł  go p ro ­
kuratorow i.  P okaza ło  się, że do garnka d o sy p a n o  l |  grana gryczpanO. 
Matka pow iada ,  że o niczćin uie wie, a có rk a  wciąż c h o ru je ,  jest przecie 
nadzie ja ,  że nicumrze.

J a r o c i n ,  6. C zerw ca . —  Znów  sm utny p rzy p a d ek  i nauczka dla

tujaków! Z P leszew a dnia wczora jszego ( w  n ie d z ie lę !! )  jednało trzech 
ornali z okowitą. W  Zieleńcu pod  W  ilaskieini holendrami popasali. 

Na otrzeźwienie po  wielkim upale  słońca utoczyli  sobie podobno  k u b e ­
łek okowi t ki  7, beczki i do dnn go wychylili.  Siadają na wóz i jadą do  
Jaroc ina.  Tym czasem  jeden  z n ic h , k tó ry  najwięcej w yp ił ,  spada z w oza 
i dostaje się na nieszczęście p o d  k o l a : —-  ch rup  —: chrup  —  juzci z niego
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(nip! T o w arzysze  jego  włożyli go na wóz i po ran ionego  i nabrzmiałego 
przywieźli dziś rano  do  miasta. Chcieli go z sobą zabrać do Koziejwolicy , 
zkąd pochodzi,  ale policya słusznie nato  n ie p o zw o li ła , i kazała go z ło ­
żyć na ra tu su ,  dopóki komisyya sądow a nie zjedzie.

Targ na wełnę w Wrocławiu.
W r o c ł a w ,  d. 6. C zerw ca . —  G azeta  wrocławska pow iada ,  ze dziś 

b y łb y  targ na w ełnę  u k o ńczony  w e  V \ro c la w iu ,  g d yby  nie n o w y  p rz e ­
pis policyjny, zakazujący  p rzed  targiem właściwym sprzedaw ać. Z daje  
się , ze mimo zakazu sp rzed an o  niektóre par t ie ,  a re n y  w porów nan iu  
z zeszłorocznemi są w yższe o 8, 10 i 12 p ro ce n t  na ceutnarze. K upców  
mnósiwo i o d b y t  na w ełnę  wielki.

Przybyli do Poznania dnia 8 . Czerwca.
B A Z A R :  Ł u k a s z e w i c z  z T a r g o s z y c ;  Ż ó ł t o w s k i  z M y s z k o w a :  Ś w in ia r s k i  z K r u ­

s z e w a ;  K o s z u t s k i  z  J a n k o w a ;  D z icrzb ick i  z  M o rk i:  G a jew sk i  z W o l s z t y n a .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  K r z y ż a n o w s k i  z D z i e e z m i a r e k ; S tn r tz e l  z  C h w a łk o w a .
H O T E L  R Z Y M S K I  I I U S C H A :  T n r n o  z O b je z ie r z a ;  C ierom sk l  z  L e s z n a ;

M n ss e n b a c h  i lir. Ł y n a r  z B i a lo k o s z a .
H O T E L  B A W A R S K I :  W i l k o ń s k i  z W a p n a ;  J a n i s z e w s k i  z B a s z k o w a ;  B a ­

r a n o w s k i  z K r u s z e w a ;  S t o c k  z W i e l k i e g o ;  G ó r z e ń s k i  z W o l i ;  U r b a n o ­
w ic z  z W y s z k ó w .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B ó l k e  z R a c o t a ;  K l o c k o w  z K l o c k o w s r u b ; N e h -  
r in g  z S o k o l n i k ;  N e h r i n g  z N c l i r in g s w a ld e ;  N’e l ir in g  z  G o z d o w a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K o c z o r o w s k i  z  J a s in ia ;  hr. S k ó r z e w s k i  z C z e r n ie ­
j e w a ;  Z a b ło c k i  z M a l i c ;  C h ła p o w s k a  e B o n ik o .r a .

H O T E L  R Z Y M S K I :  B u c h w a ld  z G u l o w a ;  M cise l  z  S z c z e c in a ;  kg. S ze jd ur -
sk i  z O ttorow a .

H O T E L  P A R Y S K I :  S o ś n ic k i  z  K o s z k o w a  ; D z ie r z a n n o w s k i  z  T u r w i ; ks.  T r y -  
burski z S ł a w n a ;  ks. P r z y b y s z e w s k i  z M ie ś c i -k .

P O D  Z Ł O T A  G Ę S I Ą :  S c h u lz  z S tr z a łk o w a ;  bar. B u s c h e  Ip p e n b n r g  z  H o l ­
sz tynu  : S a r n o w s k a  z O strów  a ; B a s z k o w  ski z S zu b in a

W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  B e r n a h o  z W ł o c h .  ul. B e r l iń s k a  N r .  20 .;
P ia s e c k i  z G n ie z n a ,  I ly b a k i  N r .  7 , ;  R o s e n th a l  z B e r l in a ,  u l .  F r y d e r y k o -  
w s k a  N r .  2 7 .;  S a a r la n d  z F r e y s ta d t  w  Sz l . ,  ul. M a la  R y c e r s k a  N r .  8.

A RESZT J A W N Y .
N ad  majątkiem tutejszego k upca  S z y m o n a  

K a t z ,  nad którym na dn iu  23. Maja r. b. o tw o ­
rz o n o  konkurs, zaw iesza się niniejszem areszt 
jawny.

W sz y sc y  ci,  k tó rz y  należące do majątku tego 
pieniądze, pap iery  w artość pieniężną mające, lub 
jakiekolwiek dokum enta  i p rzedm io ty  posiadają, 
w zyw ają  s ię ,  aby  lakow e w przeciągu 4. ty g o ­
dni Sądow i podpisanem u podali i pod  zas trze ­
żeniem jakow ych  praw  sw ych  d o  asservracyi 
sądowej ofiarowali,  gdyż  inaczej p raw a swe z a ­
s taw ne jako i inne do  p rzedm io tów  tych im s łu ­
żące utracą.

Każda na ręce ogólnego d łużnika ,  lub t r z e ­
cich o sób  uskuteczniona zapłata lub w ydan ie  
rze czy  uważać się będzie, ja k o b y  nie nastąpiła, 
a w szys tko  to cokolw iek w b re w  nakazowi temu 
p łacone  lub w y d an e  zos ta ło ,  od  p rzestępcy  p o ­
wtórnie dla massy ściągnionem będzie.

P o z n a ń ,  dnia 6. C zerw ca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O  B W I E S Z C Z E  M E T
W  księdze hy p o te cz n e j ,  po łożonej w po w ie ­

cie Inow rocław sk im , n ieruchomości c e g i e l n i  
B ł a w a t y ,  z zaległej summy kupna pod  l \ubr .  
III.  Nr. 1 a. w ilości 2110 Tal.  zahypo lekow auej ,  
sub ingrossow ane są p rzekazaniem  w d io d z e  e*c- 
kucyi 28  fa l .  3  tro jak i 3 d ena ry  dla kasu j  sala- 
ry jnej daw niejszego S ądu  Z iem sko-m iejskiego, 
a obecnie  Sądu po w ia to w eg o ,  i dla tejże p rz e ­
kazującym  dokum entem  oryginalnym  z 15. M arca 
1842. r., z kopią w ierzy te lną  Adjudika lory i z 9. 
L u te g o  1841. r . ,  z czynnością podzielającą sum ­
mę kupua  z dnia 7. Marca 1842. r.,  z cessyą z 10. 
Maja i 3. C zerw ca  1841. r . , n iemniej z ko n trak ­
tem z dnia 28. C z e rw ca  1811. r. dokum ent o d ­
dzielny w y d an y  został.

Sum m a ta ,  28 T al 3  trojaki 3 d ena ry  w y n o ­
sząca, jest zap ła co n a ,  lecz dokum ent od łączny  
zaginął.

W s z y s c y  w ięc ,  k tó rz y h y  do sum m y rzeczo- 
nc'j lub do dokum entu  na nią w ystaw ionego  m o ­
gli mieć p r e te n s je  jako  właściciele, cessyonary -  
usze ,  zastawnicy lub jacyko lw irk  bądź inni p o ­
s iadacze dok u m e n tó w ,  w zyw ają  się niniejszem, 
a b y  lakow e w Sądzie podp isanym , najpóźniej 
je d n a k o w o ż  w term inie na d n i u  2 W r z e ś n i a  
b. r. p rzed  po łudniem  o godz. 10. przed Sędzią 
pow ia tow ym  R u h e  w yznaczonym , p o d  uniknie- 
niem prekluzyi z ich preteusyam i i am orlyzacy i 
do tyczącego  się oddzielnego dokum en tu  h y p o -  
teczuego  zgłosili.

lu o w ra c ło w ,  dnia 10. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o  w i a t o  w y .  W y d z ia ł  I.

P R Z Y P O Z W A N I E  P U B L IC Z N E .
Niewiadomi sukcesso row ie  i tychże s p a d k o ­

biercy po zm arłym  w B y d g o s z c z y  na dniu 
26- W rz eśn ia  1849. r. czeladniku  mielcarskim 
W a l e n t y m  B l a s z a k u  n azy w an y m  B l a s z y ń -  
s k i ,  synu w D e  m b  r o w  ie  zm arłego  Ł u k a s z a  
i w  M i ł o s ł a w i u  zmarłej K a t a r z y n y  B l a s z a -
qiStn P °7° 8,aw' ł  P °  s°h ie  m ajątku circa
3000 Tal , a mianowicie siostra jego J ó z e f a  la 
R ą p e c k a  z ro dzona  B l a s z a k  i svn jej  S t a n i -  
8 jT P c c k i , obojga sukcessorow ie i tychże
sp ad k o b ie rcy ,  zostają temże zapozw an i ,  ażeby  
, ję  w przeciągli 9 m ies ięcy ,  a najpóźniej w te r ­
minie na

d z i e ń  2 9. W  r z c ś n i a 1 8 5 3 .  r .
p rze d  po łudn iem  o 10. godzinie p rzed  d e p u t o ­
w anym  Sędzią po w ia to w y m  Ur.  Lachem  w miej. 
s c u  sądow ym  naszym  w y p ra w n y m , do w y p ro ­
wadzenia swej le g i ty m a c j i  i uzasadnienia sw ych

pretensy j zg łos il i , gdyż w p rzec iw nym  razie 
massa spadkow a sukcessorom  w yleg i tym ow anym  
w yręczoną  zostanie, a ten zaś sukcessor, bliższy 
lub  rów nob l isk i ,  k ló ry b y  się miał dop ie ro  po 
nas tąpionej p rek luzyi zgłosić, jest w inien w sz y ­
stkie czynnośc i i rozporządzen ia  lam łych p o ­
tw ierdzić i p rzy jąć ,  i niema p raw a  złożenia ra ­
chunków  ani w ynadgrodzenia  za podniesione 
użytki,  ty lko  obow iązanym  jest, tern się konten-  
to w ać ,  coby  jeszcze z tej sukcessyi by ło .

B ydgoszcz ,  dnia 16. W rześn ia  1852. r.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

Dzierżawy dóbr.
W  majętności G o ł a u i e c k i e j  za W ą g r o ­

w c e m  5 fo lw arków  już puszczono  w dzierżaw ę 
a 3 folwarki PtlUWłodnO, MŁrzyzan- 
ki i Smoyuleckawieś ,  jeszcze są do 
w ydzie rżaw ienia  na 12 resp. 15 lat, przez  dzie­
dziczkę hrabinę C z a p s k ą  w P o z n a n i u  na 
B e r l i ń s k i e j  u l i c y  Nr. 32.

Aukcya książek.
If piątek dnia MO. i w sobotę 

dnia MM. Czerwca r. b. przed  p o łu ­
dniem od  godziny 9lej a z południa od  godziny  
2ej drogą publicznej l ic y ta c j i  p rzedaw ać będę 
za go tów kę najwięcej dającem u w podwó-
rzu Mtazarowem resztę zapa­
sów książek zwiniętej księgar­
ni Pana Stefańskiego ,  składającą 
się z dzieł treści be l le l ryczue j ,  historycznej,  
poe ty cz n e j ,  teo log icznej,  f ilozoficznej i gospo ­
darskiej.

Łipscilitz, król. komisarz aukcy jny.

U ne  d e m o i s e l l e  paciani et enseignant le 
franęais et 1’a llem and, desire se placer  coniine 
gouveruaule.  S ’ad ie sse r  chez M adam e d ’Osiii- 
ska ,  Place Guillaum e 11.

Z apraszam y S zanow nych  C z ło n k ó w  kola to ­
warzysk iego  n a  k o n c e r t ,  odegrać  się mający 
w ogrodzie  H i l d ę  b r a n d a  przy K u lin  d o r f i e ,  
dnia 12. C zerw ca  r. b. od  godziny  6. wieczornej.

D y  r e k c v a.

W ^ F o to g r a fy  i Ihigucrotypy.-'fpg
w y k o n y w am  codziennie  w mojej p racow ni pod 
liczbą 36. ulicy F ry d e ry k o w sk ie j ,  naprzec iw ko  
zegaru  p o c z to w e g o ,  a to czysto  i za um ia rk o ­
w aną zap ła tę ;  j polecam takowe u w a d z e  wielce 
S zanow ne j  Publiczności.
_________ Pnyelmann. F otograf.

T  o w a r z y s t w o  rzemieślniczo -  p rzem ysłow e 
(Gewerbehatle) P rzJ  Starym ry n k u  Nr. 
85. w Seideinana kam ien icy , po leca  sw ój zna­
czny  w y b ó r  m ebli,  lu s te r ,  m a te iacy  ild. z tein 
nadm ienieniem, że wszelkie w ozn a cz o n y m  lo ­
kalu zna jdu jące  się p rzedm io ty  po  jak najtańszej 
cen ie ,  p rzez  w yznaczoną  do  tego komissyą o b ­
liczone ,  na wszelką p ró b ę  w ysław ione  b y ć  m o ­
gą; p ew ne  więc za ręczen ie  za n ie ,  z s t ro n y  za 
kł adu się daje.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  r z e m i e ś l n i c z o -  

p r z e m y s ł o w e g o .
NB. P rzy jm u ją  się rów n ież  wszelkie obsta- 

l unki ,  które jak najpunk tua ln ie j  się w ypełniają .

Przenośną młockarnię k tórą  j a ­
ko  n a d e r  p rak tyczną  polecić  m ogę , będę  miał 
podczas całego jarm arku w ełn ianego  ustawioną 
w h o t e l u  W i e d e ń s k i m .

P o z n a ń ,  dnia 8. C zerw ca  1853.
M e i s n e r ,  mechanik.

W ę g la rz  W  G e n d t ,  będący  dawniej u mnie 
w obow iązkach , a od  L istopada r. z uwięziony, 
p raw d o p o d o b n ie  zaś uw o ln io n y  tymczasowie, 
nie pali już więcej i n iesprzedaje dla mnie węgli. 
T o  przyjacio łom  odem nie  kupującym  dla w ia­
domości.

S koki,  dnia 1. C zerw ca  1853.
___________________________ K a r o l  C u n o w .

N o w e  sk rzyd ło  m ahoniow e pięknego tonu  
i kształtnej bu d o w y ,  które z fis - harmo­
nik (t tak osobliwie jest po łączone , iż na o b y ­
dw óch instrumentach razem , lub też na każdem 
z osobna grać m ożna,  stoi na sprzedaż u

MMarlwiya MŁantorowlcz.
przy  u licy  W ron ieck ie j  Nr. 6.

P r a w d z i w ą
Wordhanserską wódkę żytnia.
sprow adziłem  wprost z tam tąd , i polecam  ta k o ­
wą po  miernych cenach.

MMartwig MŁantorowlcz,
p rzy  ulicy W ro n ie c k ie j  Nr. 6.

Mam zaszczyt uwiadom ić moich odbiorców, 
że podczas ja rm arku  wełnianego w P o z n a n i u  
będę  i stanę u P a n a  M. P i n  k u s a ,  p rz y  ulicy 
F ry de rykow sk ie j  pod  Nr. 36.
__________________Se tle, krawiec z Berlina.

O b sze rn e  i mniejsze sk łady  w ełny , w których  
przeszło  10(10 cen tnarów  z łożone  być  mogą’ są 
p rzy  starym  rynku  Nr. 85. w pobliżu  miej-kiej 
wagi,  do  wynajęcia : bliższa w iadom ość w lo ­
kalu tow arzystw a rzemieślniczo-przemysłowpgo.

O L IM P IJ SK I
C Y K K U S  

P. H P \  W, A.
W  c z w a r t e k  d n i a  9. 

C z e r w c a  1853. 
po  raz d ru t i

dwa w ie lk ie  
czarne  A f r y ­
kańskie strusie.

D n ia  7. Czerwca 1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850..............
dito z roku 1852...............

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ........................
dito premiów handlu morskiego . . .  
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ................................

L isty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito P rus  W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W  X. P o z n a ń s k ie g o . . 
dito W . X .P o z n . ,  n o av e . .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe P o zn ań sk ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznausk.
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ru m i w iz u a ,

101 _
io  H —

103J —

— 93}

92* _
102} —
99} —

— 974
994 —
— 1041
— 98
— 994
— 96.',
— 1004
— U 'A
* * • 944

l im u  I / l I H H
w mi e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l ..................................
Z y ta ,  s z e f e l .........................................
Ję czm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa ,  s z e f e l .........................................
T a t a r k i , s z e f e l .....................................
G ro ch u ,  s z e f e l .....................................
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l .............................
S i a n a ,  c en t n a r  ........................................
S łom y ,  k o p a .........................................
M asła ,  g a r n i e c  .’ ...............
S p ir i tu su  (beczka 120 kw .)80 * T ra l

D n ia  8 C z e r w c a ,  
1853. r.
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